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WIADOMOŚCI KRAJOWE. 

Ostatnia data gazet petersburskich jest dnia 
1ą czerwca Se 

Nay wyższy reskrypt J. С.М. do ministra spraw 
duchownych i krajowego oświecenia radcy tay- 
nego, Xiążęcia: Golicyna.. 

'Xiążę Alezendrze Mikołajewiczu! , Ministe~ 
ryum spraw zagranicznych. z wielką daje się sły= 
szed pochwałą dla odbytego w uniwersytecie sänkta 
petersburskim popisu uczniów, którzy się poświę= 
cili nauce jezykow wschodnich. я: 

Postępy, przez nich okazane; służą z jedney 
strony za dowod. odznaczającey się'ach pilności, 
z drugiey przekohywają о zacności ich nauczy 


„'cielów, szczególniey zaś o gorliwey & wzorowey * 


troskliwości kuratora wydźiaiu edukacyynego sańkt 
: CA Кулер 
peiersburskiego. | Кеа ЙЕ ЕЗ, 

Ро tak pożądanych peezatkaóh, nie ma wat- 
С айн в. нб. а 
pliwości, że szkoła ta wschodnich jezykow w pred> 
kim czasie przyniesie xnakomite korzyści dla гоз= 


syyskiey dyplomatyki, 


świadczając wam Моје wdzięczność za sta- _ 


ranie wasze o tey ważney gałęzi oświecenia, 
wamże polecam oświadczyć szczegółnieyszą 'Мо- 
ję łaskę tak dla kuratora tego uniwersytetu, któż 
remu należy się cała wartość tego nowego ва а» 
du, jakoteż dla professorów, cą tak skuteczną рга- 
се, jakiey dołożyli około ісу gałęzi. 

А co się tycze uczniów tey szkoły: oświad- 
'czcie im, 12у jeśli posiępująć nadal z tak ślache= 
tném usiłowaniem, jakićm się już odznaczyli, przez 
rok dosięgną tego stopnia udoskonalenia, jakie- 
go, sądząc z ieraźnieyszych ich postępow, do- 
siągnąć należy; jeżeli do tey umiejętności: przys 
łączą wiadomości, z literatury starożytney , hi~ 
storyi i innych nauk, potrzebnych dla każdego, 
chcącego pożytecznie służyć swey oyczyźnie; w te= 
dy niezwłócznie przeznaczeni będą do służby pod 


wiedzą kollegium zagranicznego z odpowiednie - 


mi rongami, i wystani zostaną do krajow wscho- 
dnich, dla nabycia tam przez praktykę tego, све 
go teoryczne ćwiczenia nigdy w zupełności dać 
nie mogą, 2 resztą zosiaję ku wam zawsze pray- 
chylny. рўх | ‚‚ ALEXANDER. 

w Carskim Siele dnia 

2g7qaja 1820 roku, 


Podług gazety senackiey z dnia 12 czerwca, 
przez ukazy 1. С. М. do Rządzącego Senatu; wy* 
dane w roku 1820: Ą 

Dnia 25 maja, taurycki' wice-gubernator rad- 
ca stanu Perowski, naznaczony naczelnikiem mja- 


\ 


аата чад 


sta Teodozyi, z dochodami do tego urzędu przys 
wiązanemi. 

Teyże datty, prezydent handlowego зади odes 
skiego, rzeczywisty radca stanu, Frehubow, mia 
nowany radcą taynym i naznaczony naczelnikiem 
miasta Odessy, pod główną zwierzchnością wo 
jennego gubernatora chersońskiego, z pensyą i dos 
chodem stołowym 6,000 rubli sa rok. 

Teyże datty, dyrektor wydziału medycznego 
w ministeryum spraw wewnętrznych, rzeczywi= 
sty radca stanu, Kawełin, mianowany cywilnym 
gubernatorem włodsimirskim, ż pobieraniem tes 
raźnieyszych dochodow 9,000 rubli na rok. 

Toyże datty, radca. stann „Krzyżanowski, mias 


mowany dyrektorem departamentu ministeryum 


spraw wewnętrznych. | 
; а і 4 С , 
Dnia 26 maja, dla rozszerzenia solnego prze= 


mysła w Krymie i pomnożenia czynności mieszkań 


ców tego kraju, rozkszano: zabronić przywozu 
soli zagraniczney do Odessy i do wszystkich portow 
morza czarnego i azowskiego, od dnia 1 wrzea 
śmia reku bieżącego. y 
Feyże datiy, radca stanu `Кослифеу, przezna 
ezony do ministeryum skarbu dla szozególaych 
poleceń. 
W ukazach J. С.М: do sprawującego mini» 
steryum spraw wewnętrznych roku 1820: 


f 


„ D. 26 lutego, zezwolono na założenie ogrodu 


w Odessie. Ogrodowi temu i dawniey w Таигусе 
pod imieniem nikitińskiego założonema į nadano ty= 
tuł ogrodow cesarskich. Dyrektor ogrodu, professor 


botaniki Dessemet policzony do 7mey К!аззу, Ма, 
ршн] 7 


utrzymanie ogrodu przeznacza się ze skarb 
stwa 10,000, а dla dyrektora roczney pensyi 5,000 


rubli, | | 

„Dnia 8 kwietnia, na prośbę ślachcica guber- 
nii czernibowskiey -Kniażewicza, pozwolono jemu 
= pięcią familiami i krewnemi; w liczbie dusz 22, 
oBiąśdź w obwodzie Bessarabii, z nadaniem ziemi 
we dwoje, jak wydziela się dla kolonistów, a to za 


„uczynione dla Rossyi zasługi. 


Pani Katalani dnia 7 czerwea wydała już 
trzeci koncert w Petersburgu, adnia 14 ma wydać 
czwatty. przedostatni. Biletow cena była rub. 25. 

Ryga, dnia 15 czerwca: Jego Królewiczow= 
ska Wysokość; Xiążę Karol Pruski, przybył tu 
zaWczora wieczorem; а слога przed południem, 
ро znaydowanin Się na paradzie woyskowey, udał 
się w dalszą podróż do Petersburga. 


; FRANC ү А 
Król znowu słaby, i nie wychodzi 


z pokojów 
swoich, 


j 


” 


j 
EN 


Xiążę Angouleme powrócił daia 5go czerwca Е 


© до Paryża z podróży odbytey' po wielu ‘depar 
tamentach. 3 ; 
Dnia 5 czerwca podpisał Król umowę ślub. 

ną między Baronem Brigode deputowanym a pan- 

na liatour-Maubourg wnuczką jenerała Lafayette. 


Ministrowie nasi codziennie naradzają się mię- 


dzy sobąć Temi dniami zjechawszy się dó mi- 
mistra sprawiedliwości 6 Śmey wieczorem, пага- 
radzali się do godziny drugiey z północy, - — 

Marszałek Xiążę Tarentu (Macdonald), mia- 
nowany dowódcą całey zbroyney siły w Paryżu, 


zajął mieszkanie w zamku Tuilleries, które arcy- | 


biskup paryzki zaymował. 

’ Wydawcy dziennika Hónommóe zabroniła сей» 
zura umieścić mowę Pana Saglio deputowanego 
z departamentu niższego Renu, nad pierwszym 
artykułem prawa o wyborach, z którą nie mógł 
się docisnąć do mównicy z kolei zapisania. Do- 
niósł tylko ten wydawca, iż mowa ta zaleca się 


wybornoścfi myśli i wyrażeń. TR 

Sesgya izby depútowsnych dnia 5- czer- 
‚ мса veszła' cała na rozprawach względem Yoz- 
ruchów, które wybuchnęły w stolicy dnia 5 i% 
czerwca. Po przeczytaniń przez sekretarza izby 


opisu poprzedniey seszyi, zabrał głos Pan Gamil- 


le Jordan i tak mówił: >, Nie rozumieycie, abym 
miał mówić o opisie poprzedńiey sessyi , bo ten 
was dzisiay jak naymnicy zaythówać powinien. 
Idzie tu o żastanowienie się, czyli wolność zgro- 
madzenia naszego, а ptzynaymniey cień jey istnie- 
је. Gdy ца wolność poza murami świątyni praw 
maruszoną воза należy wyśledzić winnych i 
ukarać: bo ukaranie za przeszłość zapobieży prze- 
stępstwu w tey mierze na przyszłość. Лаву 
©onegday fwczoray smutne sceny w stolicy! MPa- 
nowie, gdy w Anglii jeden z członków parlamen- 
tu jest skrzywdzónym, żawieszają tamy obrady 
dopóty, póki izba nie otrzyma sprawiedliwości, 
za krzywdę wyrządzoną członkowi jey, którą za 
,skrzywdzenie siebie poczytuje. Nie wątpię, że 
ci nawet deputowani, którzy są odmiennego zda- 
nia od deputowanych znieważonych, nią omie- 
Szkają domagać się ukarania winówayców. By- 
łem spokcynym świadkiem tego, co się działo; 
nic mię nie spotkało, йа cobym osobiście mógł 
_ utyskiw ać; dla tego mogłem uważać wszystko bez- 
stronnie, i z boleścią serca wyznaję, iż w za- 
szłych zdarzeniach dostrzegłem znamion wypad- 
ków rewolucyynych. Podobnież przed dniem 18 
Fruetidor zebrane kupy ludzi (przed gmachem, 
w którym obradowali naówczas deputowani, znie- 
ważyły podeyrzanych o przeciwne im zdania; ale 
przecież wtedy jakiżkolwiek porządek w niepo- 
rządku zachowano. Kupy owe, znieważając tych 
(deputowanych słowami, nie śmiały ani ich ga- 
trzymać, ani uderzyć; a temi' dniami przyszło do 
tego, iż można powiedzieć, że reprezentacyą zgwał- 
cono. MPanowie|! dzienniki partyi dowodzą, iż 
były podżegania przeciw tey izbie. Albożeście 


| gorzało - rojalistowskich), № lud, zgromadziwszy 
się przed pałacem naszym, domagał się, żebyśmy 
| nowe prawo o wyborach przyjęli, i że wykrzy- 
` kiwał z radości, gdy pierwszy artykuł jego przy- 
jęto? co jest fałszem. Powiedziano w tychże 
dziennikach, że druga partya wołała Niech Żyje 
Król! Niech Żyje karta konstytucyyna! i dała 
` pochop do wynikłych rozruchów; co równie jest 
[> fałszem. Inna to partya stała się ich podżega- 
czem; о czóm łatwo się przekona, kto wie, со 
a jak się stało. Przed trzema dniami, niesione- 


nie czytali w tych zapalających dziennikach (ża” 


r М | = 
g0 w lektyce, ż przyczyny choroby, szanownego 
deputowanego Pana Chauvelin, gdy z mieysca 
obrad wychodził , witano okrzykami Niech ży je 
karta konstytucyyna! №е pochwalam ja е 
tych okrzyków , leoz nie widzę w nich nic-wy- 
Stępnego. Ale cóż partya przeciwna uczyniła? 
Oto, znieważywszy dnia jednego Pana Chańvelin 
przystąpiła nazajutrz do jak naywystępnieyscego 
gwałtu. Ludzie porządnie ubrani, mający kije 


«w rękach, którzy z jednegcż wyśli шіеузса, i 
› zatrzymali Р.`` 


słuchali rozkazu herszta swojego 
Chauvelin, wiezionego -W pojeździe , i zaraz krzy- 
czeli Niech żyje Król, co było skupienia się ich 
hasłem. Do tegą okrzyku przyłączyli pogróżki 
i bicie przectwnie wołających ‚ a wcale ich nie 


powściągnięto, tylko sami z siebie ustawali w gwal- 


townym zapędzie. Dochodzonoż* wyst ? 
x . . я \ z $ n ch? 
Nie, bo iękano się ich odkrycia! Stąd też dnia 
następnego większy jeszcze był rozruch, zu- 
chwalsze odgróżki i działanie. MPanowie! po 


\ zńieważeniu majestatu królewskiego nie masz wy- 


stępnieyszey zniewagi nad wyrządzoną zgroma- 
dzeniu prawodawczemu. Jakże zdołacie zjednać 
uszanowanie dla praw, jeśli dozwolicie znieważać 
tych, którzy je stanowią? Cóż powiem o krzy- 
kach, które publiczną spokoyność naruszył? Wy- 
krzykiwano wprawdzie Niech żyje Król! ale wies 
cie dobrze kto wykreykiwał, i w jakim zamia= 
rze, Ludzi w błękitnych surdutach, wydających 
ten okrzyk nie mogła publiczna siła, siła woy- 


"skowa, która wniyścia do sali naszey zajęła, nie 


chciała powściągnąć. Lękano się zapewne, aby 


ich. zbyt silna partya nie wsparła, Powtarzam, | 


iż należy otrzymać sprawiedliwość za znieważe» 

nie, o którą możemy upomnieć się u ministrów. 
Wiemy, 18 władza woyskowa ma szczegółowe do- ` 
niesienie о wszystkiem, со się stało; niechże nam 

je więc przyśle. MPanowie! powinno już mi- 

nisteryum nasze czuć niebezpieczeństwa, o jakie 

przyprawia związanie się jego z partyą, zktó- 
rą nie można łączyć się nigdy bezkarnie. Jakież- 

to będą skutki zupełnego tey partyi tryumfu, gdy. 
juź teraz dopuszcza się gwałtów przypominają-- 
cych gwałty w mieście Nismes, i gwalty w г. 

1815 popełnione? Przekonany jestem, że izba nie 

może dłużey obradować z wolnością, dopóki znie- 

waga , jaką edniosła, nie będzie ukarana: żądam, 

aby przyjęcie opisu poprzedatey sessyi wsirzy= 

mane było, ай póki mmistrowie nie wytłumaczą 

się: nam wzgiędem zniewagi dostatecznie,” 

‚ Р. Lafitte (bankier) mówił: „ Żzadząm się 
na takowy wniosek. Oyciec nieszczęśliwego mło- 
dzieńca-(Lallemand) zabitego w rozruchu dnia 3 
czerwca па гупки karuzełowym, napisał do mnie, 
jako deputowanego z Paryża, hst taki pod d. 4 
czerwca: 

„Wezoray Żołnierz z gwardyi królewskiey 
„zabił syna mojego, a dziś go dzienniki zago- 
„rzałych - rojalistów osławiły, Przez 
„na шево} nieszczęśliwą matkę jego, i mnie sa- 
„ mego, winienem zbić to, со też dzienniki prze- 
„ciw niemu umieściły, a co jest zupełnie fslszem, 
„ Syn móy nie chciał wydrzeć broni gwardyakowi 
„ królewskiemu , i szedł bezbronny ;, gdy dostał 
„postrzał w plecy, z którego umarł, Taka jest 
„szczera prawda, która się z badania zabóycy 


je ?? 
г» wykaże. 


Po przeczytaniu tego "listu tak mówił Pan 
Lafitte: MPanowie!/ przypomniycie sobie, co 
dzienniki репеу pzrtyi donosiły o śmierci tego 
nieszczęsliwego młodziana, 1 jakogo osławily! 
Listu oyca jego- do mnie, listu odpowiadającego 


pamięć 


"RZ 


| 


wi 
443 \ 
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па potwarze ogłoszone za pozwoleniem cenzury,nie 


 kommissya cenzury załeciła redaktorom niektó- 
rych dzienników inaczey rzecz całą, niż się sta- 


bitego. pod oknami izby naszey, pod tym jedy- 
nie pozorem , ќе wykrzykiwał: Niech żyje kar- 


jego Camille Jordan. 

Pan Leseigneur: : у Zabieram głos, ażebym się 
sprzećiwiał, przyjęciu opisu poprzedniey sessyi. 
Potwierdzić , lub odrzucić ten opis, byłoby obra- 
dować; ozego izba w teraźnieyszym ucisku swo 
im uczymć nie może. Potrzeba w tey mierze 

"zupełnego bezpieczeństwa dla izby, którego nie 


towanego Girardin, mnie i kilku innych. Gdym 
z Panem / Girardin, wyszedł z sali, przystąpiło 
do паз dwóch ludzi, wołających Niech żyje Król! 
Jednego z mich przytrzymał móy kóllega, 1 za- 
prowadził do izby straży, ро ozém poszedł do kwe- 
stora żądając, aby tego napastnika kazał wyba- 
dać. Zołnierz na straży nie chciał tam wpuścić 
kwestora, składając się rozkazem niewpuszczą- 
nia nikogo.: Kto wydaje i waży się wydawać 


pownm? Idąc daley, napotkaliśmy żandarmów, 
krzątających się około zatarassowania mostu Lu- 
‚ dwika XVI. Wpośród żandarmów. stały kupy 
ludzi, z których jedni wołali Niech żyje Król! 
"drudzy Niech Żyje karta konstytuczyna! Tamci 
uderzyli na wcłających Niech Żyje karta! imali 
ioh, i oddawali w moc żandarmów.  Gdyśmy 


człowieka rzekł do mas: Chcieliście rewolucyt; 
zobaczycie, со їо jest rewołucya; będziecie skaka» 
li, jak wam zagra. Qdpowiedzieliśmy, 12 chcie= 
liśmy zawsze i chcemy spokoyności publiczney, 
„a że jast naruszona, wina w tey mierze policji. 
Gdyśmy to wymówili, uyrżehśmy, jak młodziana 
porząda'e ubranego okładano kiymi za to, iź wo- 
łał Niech żyje karta!  Zbliżyli się żandarmowie, 
a wszełako przy nich bito młodziana, pokaleczo- 
nego i prawie juź nieżywego. Przystąpił ofi- 
cer żandarmów do bijących, i upomniałtylko, 12 
nie należy tak się obchodzić z jeńcem; ale żadne- 
go z nich nie kazał poymać. О kilka kroków 
obskocżyli nis z tey kupy ludzie, nieźle ubra 
ni, z których dway pochwycjli- nas za kark, а 
wszyscy grozili nam zamotdowaniem, jeśli nie 


bnie w mieście, Nismes zabiliano wśród okrzykow 
Niech żyje Król! Powiedzielśmy im, iż żądany 
„okrzyk jest w sercach naszych, i jest .nieod- 


dzielny od okrzyku Niech żyje karta!  Zawołaliś- 


my więc Wiech żyje Król! Niech żyje karta! * 


‚МУ tém odezwałsię jakiś z Krzyżykieną 5. Ludwi- 
ka: okrzyk niech żyje karta! jest buntowniczym 
okrzykiem. Pan Girardin spytał go: Od jakie- 
go czasu? Wszakże znagbli nas do okrzyku tyl- 
ko Niech żyje Król! w czem usłuchaliśmy ich, 
hakształt owych y którzy oddają kieskę z pienię- 
dzmi żądającym jey rozboynikom. Wtedy do- 
byliśmy medalu, pekazaliśmy gó, i dodali, że de- 
putowanymi jesteśmy. Dozwolili nam uyść z 50 

roków , ale ów kawaler orderu Sgo Ludwika, 
będący na ich czełe szedł za nami. Powiedział 
siepaczom swoim na idącego ze-muą Pana Girar- 
din, że on jest Pan Mechin. Zaprzeczył temu 
Рап Girardin „, ale nazwiska swojego nie wyjawił. 
Okilka kroków człowiek jakiś ogromny, podniósł 
kiy z żelazem na końcu, nad głową Pana Girar- 


_ pozwoliła ona umieścić w dziennikach; со większa, 
ła, opisać, Składam petycyą oyca młodziana 2a- 


ta konstytucyyna! Popieram wniosek kollegi mo- 


„mamy, jak was przekona to, co spotkało depu- ` 


ześli z mostu zwanego królewskim, spotkalismy 


będziemi wołali Niech żyje Król Так też wła- 


rozkazy, © których kwestorowie izby wiedzieć 2 


\ 


din; alë puścił go przecie жа pokazaniem mu ше < 
dalu, i oznaymieniem, że jest deputowanym: 
Zaprzestano nas ścigać. Spotkaliśmy РР. Рег- 
rier i B. Constant jadących w powozie, którzy 
zabrali йаз z sobą, i do domu odwieźli; ale iich 
długo ścigali stronnicy okrzyku Niech żyje Król? 


'Opowiedziawszy Pan Leseigneur swoje i Pana Gi- 
rardin przypadki, wezwał innych koilegów, rów= 
nież napastowanych, aby swoje także opowie- 


dzieli, i zakończył oświadczeniem się za wnio= 
skiem Pana Camiłle Jordan. 


Niektórzy deputowani z lewey strony opo= 


wiedzieli niebezpieczeństwo, na jakie narażeni 
"byli powracając z sessyi. 


Z tych Pan В. Сор-. 
stant wspomniawszy krótko o swojóm, doniósł, że- 


gdy ma dzisieyszą sessyą wchodził, człowiek, któ | 


rego w swoim czasie wymieni, powiedział mu, 
iż ciż sami ludzie, którzy onegday Pana Chauve- 
Па ścigałi, umówili się czekać dziś na niego, i 
obić go; że jedna z kobićt będąca w sali obrad 
prosiła go, aby ostrzegł Pana Lafayette, iż są 
ludzie, którzy czatują na niego przy drzwiach, 
со ta kobićta gotowa zeznać w sądzie. Пофу- 
szawszy tego, co mi ona mówiła, jeden z ро- 


rządnie ubranych ,. rzekł do drugich: Potrzeba | 


nam stąd. odeyść. 


Żyje Кеб! lony zaś z krzyżykiem Sgo Ludwika; 
rzekł: Nie to mu potrzeba kezać uczynic ,.ale co: 
innego z nim uczymy. Żiakazuję wam stąd 
едеу. Pan Mechin czytał opis zdarzeń Pana 


Odpewiedziana mu; Czemu? . 
czekaymy na niego; każemy mu: zawołać: Niech - 


Chawvelia sporządzony przez niego, a przysłany · - 


Panu Meohin; aby go podał do wiadomości izby. 


Po tych głosach, minister sprawiedliwości 


wszedł do mównicy, i nalegał, aby wniosek Pana - 


Camille Jordan był usunięty, eo prawa strona pos 


parła. Mówili mocno PP. Manuel, jęnerał Роу’ 


i В. Constant za wnioskiem; a ten: rozruchy 


w stolicy przypisał prawey stronie. Wszakże, 
gdy przyszło do głosowania, mimo oporu lewey 
strony , usunięto go większością gałek, którey 
ogłoszenie wielki hałas w sali sprawiło, a /wszy- 
scy deputowani lewey strony, która nie chciała 


„głosować, wyszli z mieysca obrad > oświadczy= 


wszy się uroczyście przeciw obradom dnia tego. 


Sessya dnia 6 czerwca była Łurzliwsża jesz= ` 


охе, Po przeczytaniu opisu sessyi poprzedniey, 
odeżwał się Р. Bausejour mówiąc: Nie możemy: 
przyjąć opisu sessyi, w którym nie wzmiankowa- 
по onaszćm oświadczeniu się przeoiwnóm. Nie 
przyjęliśmy opisu onegdayszey sessyi, ani ukońs 


czenia rozwagi nad wnioskiem Pana Cammille Jor- ` 


dan, nie przyymiemy „i dziś opisz wczoraysżey, 
sessyi. Poparł go P. Benjamin Constant; ale gdy 
mu przerwał mowę P. Labourdonnaye z prawey 
Strony, wszczął się wielki spór i hałas tak da- 
lece, że Р. Lameth powiedział prezesowi: ;, Nie 


„jesteś WPan jak widzę prezesem, ale człon= ° 


„ kiem prawey strony. Pilnuy przepisów porząd=" 
„Ки! Dokończył potóm mowy Р. Manuel, od- 
kazawszy się przeciw przyjęciu opisu seśsyi 4. 5. 
Mówił po nim P. Serre minister sprawiedliwości, 


‚ 1 powstał na lewą stronę , mieniąc ją sptawczyną 


rozruchów; powiedział, że ta sprawozyna miała 
zamysł skupić rzemieślników, którzy pociągnąw= 
szy do Tuillaries, pokusiliby się znaglić Króla 
do poddania się ich woli. 
(rzekł minister) strony, która głosi się obrońcą 


ustaw konstytucyynych. W końcu, ‘żądał окой- 


czenia rozwagi nad opisem sessyi d. 550; w ozćm 
go cała prawa. strona poparła. Tu wszczął się 


Takie to były zamiary _ 


znówu długi hałas; a gdy się uciszyło, Р. Ma- | 


0; : 


к. 


\ 


- nuel powstał na atronność ministra sprawiedliwo- 


ci. Odezwano się z prawey , aby, co mówi, u- 
dowodnił, Rzekł Р. Lameth z zapałem: Dowiodę 
"tego, jeśli potrzeba. Mówił daley Р. Manuel z za- 
pałem przeciw teinu ministrowi i prawey stro- 
nie, broniąc czystości jawnych zamiarów i dzia- 
аһа lewey strony, a temi słowy zakończył: 
w Co do nas, nie zatrwożymy się wcale. Kon- 
tenci jesteśmy ж naszego położenia i roli: bo są 
-wielce narodowe. · Апі ambicya, ani prywatne 
dobro nie są naszymi przewodnikami, Wypadki 


amogą nas dotknąć , ale nigdy nie przywiodą ido ` 


= терс» abysmy postępowenia naszego żałowali: Sto“ 


|. ыы, v poprawę w nim podaną przez P, 


’ sowat nie będzie, 
па przyjęcie rzeczonego opisu. 
 meleżała do niego, аР. Perrier rzekł; .„, Oświad- 


jąc па linii powinności , jaką nam opiniia naro- 
gu zukreśliła, odniesiemy tryumf, lub dla піеу 
 polegniemy. Sprzeciwiam się wyraźnie wsze]kita 


„obradom, dopóki się nie upewsimy; 12 wyrzą- 
` dzene obelgi reprszentacyi narodu będą ukarane.” 


Nie zważając naten opór prawa strona, do- 
magala się ukończenia rozprawy nad opisem зез- 
svi poprzedńiey; a lewa zapowiedziała, 12 gło- 
Preystąpiono do głosowania 
Lewa strona nie 


„ оташ wyraźnie, е pod uciskiem jesteśmy. i pro- 
„testujemy się przeciw Wszelkiey ustawie, do 
p którcy przyjęcia należeć nie chcemy.” Prezes 
ma to: „ Może izba głosować, ‘byle miała jed- 
dnyra członkiem więcey nad połowę swoich człon- 
ków, a jest ich nawet więcey.? Gdy się skoń- 


eżyło głosowanie, przystąpiła izba do dalszego 


rozważania prawa o wyborach. 
Prezes przeczytał drugi paragraf pierwszego 


Awtigaux, według którey, każdy, departament, 
wybierający jednego tylko deputowanego, jedno 


| kgromadzenie wybiercze mieć ma. Głosowano na 


"tę poprawę i przyjęto, ale lewa strona nie na- 


_ deżała wćcale''do głosowania. Przeczytano potóm 
drugi artykuł, poprawę uczynioną przez kom- 


"dnia 7. 
jący sprawę о prawie względem wyborow, піе 
mógł zastąpić prezesa; dla tegoż samego przod- 
/kować nie mógl P.Courvcisier. Р. В:Нагї, z po- 


missyą. roztrząsającą cały projekt, £ poprawę 
wniesioną ‘przez Pana Courvoisier. Podług tey, 
zgromadzenia wybiercze departamientowe składa- 


0 Зуу się z cawartóy części wybierających, którzy 


maywięcey płacą podatku, a zgromadzenia wybier- 
"czę okręycwe z wybierających oznaczonych praez 
karte koństytacyyną. Pierwsze więc wybierały- 
bv 72 deputowanych, a drugie, prostym wyborem, 
352, Wyłuszczając Р. Courvoisier swą poprawę 
mówił pader wymowne 1 lęicznie. Dowiódł, iż 
jego poprawa jest jedynym sposobem pojednania 
stron, i zalkłinał prawą: stronę, żeby nie pominę- 
ła tey sposobności do zgody. Na tém się sessya 
‘ліз tego zakoficzyła. ) 

“Ж przyczyny słabości Pana Ravez prezesa izby 
trudny był wybor, kto ma przodkować ma зеззуі 
; Pierwszy wice-prezes łuainć, jako 2Ча- 


wodu dopiéro coukończoney przez niego sprawy 
Luwela, również się wymówił od przodkowania 
па obradach; ogłoszono więć zastępcą prezesa Р. 
w%illele, przez со prawa strona pozbawiona zosta- 
ła naylepszego mówcy swojego, ale za to stór o- 


' brad w jey pozostał ręku. Sessya ta rozpoczęła 


s'ę podobnie jak i dwie poprzedzające. Dały się 
słyszeć nanowo oświadczenia łewey strony, їй 
nie chce należeć do obrad.. Panowie В. Constant 
4 Keratry, oraz wielu deputowanych ż tey strony 


К Воі, 


< 


a 


rozwodziłi się względem * nadużyć уе ања В 


żołnierstwa. PP. Lafitte i Girardin popierali wnioa p 


sek, ażeby gwardya narodowa zastąpiłą woysko 
linijowe w stolicy. ар 
‚ Ма sessyi dnia 8 zastanawiano się had odmia» ' 
nami wy projekcie prawa, wniesionemii przez Р, 
Podług nich, departamentowe 'zgtoma- 
dzenia wybiercze składać się mają mdywięcey 
z czwartey „części, naywięcey płacących po- 
datku. _. Wybierałyby dla wszystkich depar- 
tamentów francuzkich 172 ` deput., okręgowe 
zaś; 258. Pan de la Bourdonnaye chciał się dal- 
szym w tey mierze obradom opierać; ale minister о 
sprawiedliwości oświadczył, iż jest wolą Króla, 
aby się nad tóm naradzano: со wiełkie na izbie 
„wrażenie sprawiło. Sessya ta odbyła się dla te~ 
50 nierównie spokoyniey, aniżeli poprzedzające, 
nic jednak nie wyrzeczono względem powyższych 
odmian. j A 
Na sessyi dnia 9 przyjęto je większością 186. 
głosow przeciw 65, z 
ANGLIA. 
Londyn, dnia 6 czerwca. Prawdziwi przyja” 


‚ Ciele tronu i oyczyzny (pisze jedna z tuteyszych 


gazet) ubolewają mocno nad wypadkiem, którego 
skutki ani mogą bydź przyjemne, ati dadzą się 
przewidywać, Так nazwani przyjaciele królbwey 
doradzili jey lub ułatwili krok, jakiego sobie wie- 
lu wcale ше życzyło. Alderman Wood, który tak 
gorliwie powstawał na szpiega Edwarda, posiada 


teraz wielką ufność Królowey. P. Brougham į 


Lord. Hutchinson nie udali się za mg do Anglii, | 
lęcz zostali jeszcze w St. Omer. Zdaje się (wy- 
raża ministeryalna gazeta Kuryer), iż Królowa jest 
w ręku fakcyi, obojętnóm okiem patrząćey na to, 
czyli działa pod nazwiskiem reformy, rzezi man= 
szesterskiey, lut też królowey angielskiey: . A 

Lord Hutchinson, którego z zleceniami do Kró- 
lowey wysłano, był dawniey gorliwym jey przy- 
jacielem, ateraz w wysokim stopniu posiada лац» 
fanie Monarchy. W czasie żeglugi na morzu, Kró: 
lowa była ciagle ma pokładzie okrętu, i żadney 
nie czuła słabości. Za przybyciem do Dower, nie- 
bieskie jey oczy jaśniały szczegółnieyszym а“ 
skiem; lice jednak okazywało długi smutek i tro- 
ski. Schudła; była atoli wytwornie ubrana. Przed 
ludem ciągnącym jey pojazd w Dower, miesiono 
ЮЕ muzyką dwie chorągwie, па których był nepisi 


„Boże zachoway Królową Karolinę. Celnieyszym 


towarzyszem podróży Królowey we Francyi, był 
znany kapitan, czyli Hrabia asali. Za przyby* 
ciem aldermana Wood i Lady Hamilton, upra» 
szał Królowey równie jak Hrabia Bergami, szam- 
belan, aby po sześcioletnich przy niey usługach, 
mógł się oddalić, i do Włoch powrócić , па co 
też Królowa ześwolła. Dowódca franvuzki w Сё: 
lais odebrał przez telegraf od rządu swojego roz- 
kaz, aby za przybyciem Królowey nie czynił jey 


żadnych honorow woyskowych; podwojoho straź 


przy rogatkach, i zagrożona więzieniem, jeśliby 
był jakitłum na ulicach, lub gdyby radośne okrzy= 
ki wydawano. W 52. Omer tylko ofiarowano jey 
straz honorową. Do tego miasta jechała pod na- 
zwiskiem Hrabmy Oldi. Z Abbevitle do Sż. Omer 
z trudnością dostała koni, musiano je sprowadzać 
z pola, i wsadzono ma nie ludzi od pługa. Poczt- 
mistrz w pewnóm miasteczku, mający tylko 5 ko- 
nię,tak się zmieszał jey przybyciem, iż uciekł i skrył 
się. Osobny kucharz gotował Фа mey jedzenie: 


W olnoDrukować, Ignacy Reszka Kom. Cena, Сві w Wilnie Drukarni `Нейайсу? 


ANGLIA. í 

‚ Londyn, dnia 9 czerwca. Przed domem al- 

~ dermana Pood gdzie Królowa dotąd mieszka- 
ła, a nawet w całey zachodniey części miasta, lud 
dopuszcza się codzień rozmaitych zdroźżności, i 0» 
kazuję nienawiść ku znakomitszym osobom. Stane 
‚greci i służący przejeżdżających państwa, muszą 
zdeymować kapelusze i wydawać okrzyki Niech 


Żyje Królowa! inaczey pospólstwo rziica na nich. 


blotem, i tłucze okna u pojazdow. Wieczorem 
‚ wszystkie domy па przyległych ulicach muszą bydź 
oświecane, bo lud zaraz wybija okna. W niektó- 
rych domach nie masz już ani jedney szyby. Ря& 
газу już napadnięto na domy Lordów Castlereagh 
(4 Liverpool; wozoray chciano także uderzyć na 
pałac Carlton, gdzie Monarcha mieszka; lecz woyż 


sko nie dopuściło. Będzie to prawdziwie cudem, 
jesli w tém zamieszaniu nie przyydzie do krwi 


rozlewu. Alderman Wood oświadczył zgromadzo- 
memu przed domem jego ludowi, iż Królowa do- 
póty się publicznie ше pokaże, póki sprawa jęy 
-nie będzie roztrzygnioną. 
Gdy dnia 6 b. m. przybywszy Królowa do 
Londynu, jechała przez ulicę South Andlży, tłok 
był tak wielki, iż ledwie do domu aldermana Wood 
-przejechać mogła. Poprzedzało ją kilku lidzi na 
koniach, a blizko боо $zło za pojazdem. Chciał 
lud, aby się pokazała; stanęła na gaku, a nat$ch- 


miast rozlegał się oktzyk : Nisch żyje Królowa! ` 


-~ Wkrótce potóm przyjęła PP. Brougham i Deu- 


man, pełńomocnikówm swoich, z których pierwszy | 


jest członkiem parlamentu, oraz Pana Bennet, tak- 
Że członka izby niższey. Nikt jey żaś z znako- 
rnitszych osób: i urzędników dworskich nie od- 
więdził. Lud był przez całą hoc niespokoyny; gro- 
zit wybijaniem okien w domach, którychby ше о- 


świecone; i ziścił pogróżki. Często oraz dawały się ~ 


„ słyszeć wystrzały na zńak tadośoi. Toż зато działo 
‚ Się nazajutrz. Chciał lud, aby się Królowa pokazała, 


| przestał jednak na ры wyżey oświadcze-. 


nia aldermana Wood; wieczorem domagał się znoż 
wu oświecenia domow, i w przeciwnym razie okna 
wybijał: Pięknie ùstrojone damy napełniły ganki 
„przyległych domow w nadziei, iż się Królowa poż 
każe. Poyinano wielu tłuczących okna, lecz wkrót- 
се po większey Części uwolniono. Czytamy w Кй- 


ryerze, iż pospólstwo nie tylko powalało błotem, 


dóm Lorda Castlereagh, і okha w nim wybiło, 
lecz nawet, gdy kteś zawołał: Idźiny do pałacii 


Carlton! lud һигтет źwrócił się tam, i chciał n- 


derzyć na wzmiankowany, pałac, lecz ти poli- 
суапоі реву pomocy liczney straży woyskowey 
przeszkedzili. Wszakże dnia 8 b. m. o godzinie 


2 po północy, Мат ledwo nie wysadzał jedney 


bramy а niczego ше dokażawszy „wrócił się; 
Monarcha wydał rozkaz, aby woysko jak nay- 
_ większe umiarkowanie i łagodność okazywało, i 
‚ chyba w ostatniey potrzebie strzelało. Inna ®рга- 
ja, nie wiedząc dokladnie gdzie mieszka luord Sid- 


mouth, wytłukła okna niejakiemu P. Mitford, w są=* 


siedzkim domu; a poznawszy błąd, wywarła śwą 
zemstę па oknach tzeczonego Lotda, tak, że ani 
jedney całey szyby nie zostawiła: 'Pakiegoż losu 
doznały potóm okna w mieszkaniach Lordów An- 
glesea i Hextford. Dzielne środki, których po- 
Ноуа użyła, zapobiegły innym bezprawiom i krwi 
rozlewowi. Postawiorn oddziały gwardyi boko- 
wey. przed domami Lordów Harrowby, Castle. 
rengh i t: d; Pospólstyjo, szydzi z nich ustawi: 


= 


DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. 74. 
Wilno dnia 21 Czerwca v.s. 1820 roku 


‚ cznie. Liczne patrole chodzą w nocy po ulicach: 


Wiadomo, iż alderman Wood z rodziną swo 
ją wyprowadził się z domu swego; a ustąpił gó 
Królowey. Ta jednak ше choąc (ши czynić 28, 
dney przykrości; przeniosła się wozoray do na- 
jętego na ulicy: Portman domu, dokąd tylnemi · 
drzwiami weszła. Wstaje zawsze o godzinie Stey - 
гапа, wiele pisuje i naradza się z pelnomocnika= 
mi swemi. Woczoray posłała aldiermana Wood dò 


Kiężney Kent, wdowy; wynurzając jey smutek 


z-powodu śmierci jey męża. : ; 
_ Вафа mieyska tuteysza haradza się пай tem; 
czyliby nie wypadało padać królowey adressu z po- 
witaniem. Bord Sidmouth kazał poździerać przys 
lepione po rogach ulic kartki względem oświece= 
nia calego miasta; wide 
Lord Hutchinson, wyżłany do Królowey, gdy 

jeszcze bawiła w mieście franouzkim 5 Omer, 
nie spodziewał się bynaymniey, aby ztamtąd tak 
śpiesznie wyjechała, i odebrawszy ostatni list od 
Pana Brougham, dońoszący о odrzuceniu poda- 
леу przez niego propozycyi, napisał list do tegoż 
Pana Brougham, w którym się obowiązał wypra- 
wić natychmiast góńca do Londynk z żądaniem / 
dalszych rozkazow, jeśliby Królowa podróż swo- 
ję wstrzymać chciała. List ten zakopertował Pan 
Brougham, i posłał Królowey do Calais, Nadszedł 
on wtenczas, kiedy już Królowa wsiadła na sta 
tek pocztowy, i spała. Osnowa jego nie zdawała 
się aldermanowi Wood, tak ważną, aby ją она 
budzić; dowiedziała się o nim wtenczas, kiedy juź 
była niedaleko brzegu angielskiego. 3 

Sprawy krymińalne przeciwko królowym ап- 
gielskim, były tylko za pańowania Henryka VIII 
1 Karola I. Pod rządem pierwszege monarchy, | 
sąd przysięgłych złożony 24,24 Parów, wydał туч 
rok na Annę Bohlen; a Katarzyna Arragońska 105. 
stała rozwiedzioną , z nadaniem jey tytułu Хе- 
żney Wallii, wdowy. Za rządu żaś Karola I, Izba 
niższa posłała od izby wyższey пск względem 
uwięzienia królowey Henryki, która jednak um- 
knęła do Francyi. Wa: 

_ Trzech bankierów tuteyszych podpisało dziś 
układ względem pożyczenia rządowi 5 milionow 
funt. szterl. (200 milionow zł pol.) ит 
‚ Ма sessyi izby wyższey бша 7 b. m. ро је= 
dnomyślnćm uchwaleniu adressu podziękowania 
Monarsze ża wiadome poselstwo jego względem 
przybycia królowey, zabrał głos Lord Liverpool 
i rzekł: Radzę teraz, aby przyniesione wczoray 
przeze mnie papiery oddano tayney kommissyi; 
złożoney z 15 lordów losem wybranych; aby zda- 
ła sprawę w tey mierze. :Слупіас ten wnibsek; 


табут bydź uwolnionym od wszelkich uwag; 
„znam bowiem nie tylko delikatność samey sprawy; 


ale. ucztcia dostoyney osoby, względem Кібгеу 
jest podane poselstwo. Taki spósób postępowania 


był dawniey w podobnym razie używany. _ 


Margrabia Landsdośn oświadczył: Proszę = 


‚ WPanów, Milordowie, abyście zważyli, w jaką 


nieprzyjemność wplątać się możemy , gdybyśmy. 
na ten wniosek zezwolili. Wiadomo, że izba niż- 
szą otrzymała takież poselstwo, i że w піеу 
podobny wniosek uczyniono. Lubo wcale ше wiem; 
co złożone papiery w sobie obeymują, a radbym 
szczerze, aby się w nich nie takiego nie znalazło, 
coby dostoyną osobę о występek przekonywać 
mogło; przypuszczam wszelako podobieństwo do 


prawdy, że izba niższa uchwali oskarżenie prze- 
ciwko tey, osobie., Cóż się stanie wtenczas? Ја- 
kież- będzie położenie nasze ? Nie zgadzam się ha 


‚ wniosek zacnego Lorda, 


Odpowiedział Lord Łiverpoci: Przez delika- 
+1056 dla dostoyney osoby., względem którey są. 
че papiery, chciałem wstrzymać się od wsżelkich 
w tey mierże uwag, 1 nie wdawać:się w żaden 
rozbiór. Mimo tego jednak gotow jestem odpo- 
wiedzieć na żarzuty zacnego Шатан, Milor- 
dowie! Podług stalutow Еф ойга ИУ, uwiedzenie 
małżonki Króla lub następcy tronu, albo też Хїє- 
Źniczki т rodziny jego, jest żdradą kraju, a ztey 
zasady wyprowadzono wniosek, iż gdy która z do- 
pićro co wymienionych osób zezwala na takowe 
uwiedzenie p powinna bydź ża wspólniczkę wy* 
stępku uważaną. Gdy zaś wszyscy uczestnicy zbroś 
dni zdrady kraja, występek popełniają, ztąd wy- 


mika, iż za winnych tey zbrodni uważanemi bydź 


muszą. Lecz w przypadku, gdyby małżonka Kró- 
la angielskiego popelniła zgwałcenie wiary mał- 
żeńskiey za granicą z oudzoziemcem, W tym гач 
żie wedlug. prawa zapewnić mogę, ій taki jey wy- 
stępek mie jest zdradą kraju, bo cudzoziemcy nie 
są bynaymniey poddanemi Krolowi angielskiemu, 
1 dla tego nie mogą popełniać zdrady'kraju, a-ztąd 
wypływa, iż taka Królowa nie może teź bydź u- 
czestniczką zbrodni, która nie exystuje. Jakoż 


prawa angielskie 20 uznają takiego zgwałcenia 


wiary ые Ыс ani izba niższa może podawać 
oskarzenia w tey mierze. Wiadomo dokladnie, 17 
podług praw angielskich zgwałcenie wiary mał- 
zeńskiey лге jest wcale zbrodnią kryminalną, lecz 


tylko uważa się za cywilną obrazę, ani też izba 


wyższa, jak еу namiehiłem, nie może królo- 
wey angielskiey, któraby taki występek z cudzo- 


` ziemcem za granicą popełniła, oskarżać o zbrodnią 


zdrady kraju i złe postępki. ҮҮ zachodzącym te- 
raż przypadku , należy użyć prawnych. środkow, 
a tym sposobem udowodniam Wniosek móy wzglę- 
dem їаупеу kommissyi, który dotychczasowemu 
zwyczajowi odpowiada. , 

Lora Holland twierdził, 


chodzącego przypadku, sa Ra RAE izba niższa może 


"uchwalić oskarżenie przeciwko Królowey; wten- 


czas to przykróm byłoby położenie izby wyż- 
элеу, gdyby na tayną kommissyą zezwoliła, a po- 
tén była sędzią tey sprawy. Z tych więc i in- 
nych pobudek, oświadczył się przeciw wnioskowi. 

Kanclerz wielki rzekł: Milordowie! Nigdy 
z boleśnieyszóm uczuciem nie zabierałem głosu dla 
dopełnienia powinności mojej, јак. dział Nie- 
przyjemność stanu mojego ztąd pochodzi, iż wi- 
dzę potrzebę uczynienia uwag jwzględem dostoy- 
mey osoby, która podług кай 5]; »rawiedliwości, 
w tey, chwili za zupełnie niewinną powinna bydź 
uważaną. Oświadczam się więc przeciwko wyszu- 
kiwaniu wszelkich powodów, któreby przykre wra: 
żenie uczyniły. na umyśle tey osoby, bo przypu- 
szcezenie niewinności stosuje 816 w naszym kraju 
do ludzi me tylko „naywyższey, ale i nayniższey 


^ klassy, póki przeciwnie dowiedzionem nie będzie., 


(Zawołano: Słuchaycie!) Gdybym był przekonany, 


-iz zezwolenie na tayną kommissyą , jest już po- 


tępiającym wyrokiem, lub że sprawiedliwość nie 
będzie bezstronnie wymierzoną, w tym razie wo- 
lałbym natychmiast porzucić izbę, jak bydź człon- 
kiem tey kommissyi. Lecz cel jey nie jest taki. 
Nie będąc ona surowym środkiem, trzymać będzie 
pośrednictwo. Uwiadomi izbę, iż złożone papie- 


| ху nie BR lub dają powód do sądowego postę” 


iż chociaż Bd Li- 
-perpal przytoczył prawa AA: względem za- 


4 


powania. W от zaś razie nastąpi publiczne ` 
badanie, do którego świadkowie z obu stron nas 


leżeć „będą. 1 


Ро mowie Hrabiego Donoughmore za tayną 
kommiśsyą , zezwoliła na nią izba bez kreskowa: 
nia. 
Na sessyi dnia 8 b. m. oświadczył Lord Lis 
verpool, iż nie ma żadney nadziei pojednania się 
między Królem Jmcią a małżonką jego, i że na- 
wet nie można się spodziewać ułatwienia таге 
gow w sposobie przyjacielskim. Wybrano więc 
osoby do składu tayney kommassyi, a potóm na 
wniosek wspomnionego Lorda, postanowiono, aby 
tzeczona kommissya czynności swoje dopiero dnia . 
15 b. m. rozpoczęła, zeby nie przeszkodziła роје- 
GRA, jeśliby jeszcze nastąpić moglo. 

Na sessyi izby niższey dnia 6 b. m. rzekł Pan 


Bennet: Lubo znam zuchwałość ministrów › а to 


jeszcze taką, iż samego nawet Króla oszukać, a 
Królową spotwarzyć gotowi, jak Pan Tierney, sza- 
nowny móy przyjaciel powiedział; nie mogę so- 


‚ bie jednak wystawić, jakby śmieli uczynić Królo- 


wey zbrodniczą propozycyą. Póty nie uwierzę li- 
stowi Lorda Hutchinson, póki, sam zacny Lord rze- . 


czywistości jego nie przyzna. Nie podobna mi bo- 


wiem sądzić, aby ministrowie angielscy, bez upo- 
ważnienia i zezwolenia parlamentu, odważyli się 
żądać od Królowey | zrzeczenia się tego tytułu, 
który się jey tak, jak samemu Królowi należy, a 
to za roczną репѕуа 50,000 funt. szierl. Brakuje 
mi słów na opisanie nieprzyjemnego wrażenia, ja- 
kie ta propozycya na umyślę Królowey sprawiła, 
Uważam ją za zdradę monarchii. 
Odpowiedział, Lord Cabtler 'eagh tak cichym gło- 
sem, że go ledwb na galeryi słyszano: Zdumie- 
wam się nad osobliwszćm uraiarkowaniem, którćm 
się mowa szanownego członka zaleca, Powinienby 
wiedzieć, 14 rozprawa о jedney z nayważnieyszych 
okoliczności, jakie kiedy były przedmiotem obrad 
parlamentu, wielkie za sobą skńtki pociąga. Idzie 
tu o dostoyność i honor korony, a spokoycość. 
w kraju. (Zawołano: Słuchaycie ! Słushaycie!) 
W Mż stamie rzeczy pozwoli mi szanowny czło- 
nek, . iż, nie chcąc obrazić delikatnego nawet jego 
uczucia, nie odpowiem na czynione zarzuty. (Жа- 
wołano zewsząd hucznym głosem: Słuchaycie! - 
Słuchaycie!) AE 
P. Creevey wyraził: Zdaje mi się, iż szanowny 
móy przyjaciel nie złego nie powiedział. Chwalę 
żądanie jego, aby wszystkie papiery, tyczące się 
ostatnich układów w St. Omer, podano izbie, Kró- 
lowa angielska ma bydź sądzoną; za со? iż o$mie- 
Ша się stąpić na ziemię angielską. (Zawołano : 
Słuchaycie! Słuchaycie!) Nie miło dziś jest Królowi 
Jmci żyć w jednym kraju z małżonką swoją, tak 
jak dawniey nie chciał się z nią znaydować w sali, 
gdzie bywały pokoje, (Smiech i okrzyk: Słuchay- 
се!) Oczekiwane oskarżenie, zasadza się па tém, 
12 pogróżki nie wzięły skutku , i że nie chciano 
się dać przekupić. Ofiara pieniędzy Królowey za 
zrzeczenie się jey tytułu, hańbi ministrów. Wzy- 
wając;Kró] izbę w łaskawóm swoićm poselstwie, aby 
przeyrzała: świadectwa, złożone przed nami na sto» 
le w zielonym worku, — czego podług mego zda= 
nia czynić nie powinna — wezwał ją tdkże , aby 
była uczestniczką prywatnego oskarżenia, w któż 
rém powód byłby razem sędzią, gdyby występek. 
uznano. Od czasu Henryka PIII odwykła izba 
niższa mieszać się w sprawy królowych angielskich. · 
Nie może działać wspólnie z ministeryum, które» 
go 15 członków porzuciło wczoray izbę, i pobie- 


gło BM się RÓ jedney kobiście, A cóż 


жо: za- kahet? Oto córka i siostra dwóch Ха: 
Xat Brunświckich, którzy па polu sławy polegli, 
siostrzeńica zmarłego naszego Monarchy, krewna i 
inałżonka teraźniey szego Króla, i matka wiekopo- 
naney- pamięci Xięźniczki Wallii Karoliny. 

Pan Brougham, który tego dnia wrócił z po- 
dróży , oświadczył : w tey kc przestanę na 
vczynieniu przyjacielskiey uwagi Lordowi Castle- 
reagh, iż rząd nie tylko powinien złożyć do- 
stateczne dowody przeciwko królowey, lecz na- 
'wet przekonać izbę, że publiczne zajęcie się jey 
sprawą nie może bydź dhażey wstrzymane. Wy- 
pada mi oraz dodać, iż list, który mi w jedney 
z gazet tuteyszych pokazano, iest w kilku miey- 
scach odmieniony. Nie obey muie bowiem rzetel- 
nego opisu układów, jakie się үу 5. Omer mię- 
dzy królową , Lordem Hutchinson і mną odby- 
wały. Nie poynuię, jakim sposobem układy przy- 
szły do publiczney wiadomości. * Spodziewam się, 
iż izba nie przypisze im ich ogłoszenia. 

Zielony worek z ет papierami od- 
dano dozorcy izby do 'schowania. 

` Ма sessyi d. 7 b. m. zebrało się bardzo wie- 
le słuchaczów. Pan Brougham przeczytał nastę- 
pujące IRE AŚ 
Poselstpo Królowey, 


„Królowa widzi potrzebę uwiadomienia izby 


АВ iż powrót jey do Anglii jest skutkiem 
środków przedsięwziętych есир jey- honoro- 
wi i spokoyności. Używ ali ich tajemni ajenci 
za granicą; potwierdził je zaś świeży postępek 
rządu tuteyszego. Przybyła królowa do kraju, 
w tym jedynie celu, aby charakteru swego bro- 


niła, i zapewniła sobie prawa, jakie na nią зра-, 


dły przęz $mierć szanownego monarchy, w któ- 
rego niezmiennóćm przywiązaniu 1 szacunku Za” 
wsze podporę znaydowała. Za przybyciem swo- 
‚ jém wielce ją zdziwiło podane parlamentowi po- 
selstwo, zwracające uwagę jego na dowody pi= 
smienne. 4 większćm jeszęże zadumieniem do~ 
wiedziała się, iż te papiery mają bydź oddane 
іаупеу kommissyi do rozpoznania. Kończy się 
lat 14, jak pierwszą skargę na Królową Jeymość 
zaniesiono. Jak wtenczas ,:їак i zawsze gotowa 
była wytłumaczyć się oskarżycielom swoim, i 
czynności swoje poddać pod nayściśleysze roz- 
trząsanie. Domaga się także publicznego w tey 
mierze postępowania , aby mogła słyszeć skargi, 
/i poznać świadków, którzy przeciwko niey ze- 
zmawać mają. Zadnemu nawet poddanemu nie 
„odmawia się tego. W obliczu Króla, parlamen- 
tu i całego narodu, protestuje się Królowa jak 
‚ mayuroczyściey przeciw ko tayney kommissyi, któ- 
ra ma rozpoznać ie dowody , skrycie przez jey 
przeciwników zmyślone. Oświadcza, iż taki spo- 
sób postępowania prawami krajowemi nieprzę- 
pisany, jest wolającóm o pomstę do Nieba, zgwał- 
ceniem wszelkich zasad sprawiedliwości. Z zu: 
pełną ufnością polega na dobrych przymiotach 
dusży członków izbę niższą składających, i ma 
nadzieję odwrócenia wymierzonego przeciwko niey 
ciosu. Wypada oraz Królowey dódać; iż wprzód 
jeszcze, nim ten sposób postępowania przedsię- 
wzięto, tak się z nią obchodzono, iż mogła los 
swóy wcześnie przewidzieć. Wyrzucenie imienia jey 
z modlitwy kościelney, nieoddawanie jey honorów, 
jakie siĘ wszystkim członkom rodziny królew- 
skiey należą, odmówienie nawet odpowiedzi : na 
zapytanie, W którymby pałacu królewskim miesz< 
kać mogła, i przebiegłe intrygi nie tylko posłów 
angielskich za granieą, lecz nawet ajentów wszy- 
stkich obcych mocarstw, gdzie rząd angielski ma 


jakikolwiek wpływ, wszystko należy uważać za 


Środki до wpojenia uprzedzeń przeciwko niey, a 


sądowe tylko badunie 1 Е może je u- 
sprawiedliwić. * 

Lord Castlereagh zapewnił , iż rząd niechęż 
tnie wcale rozpoczyna tę sprawę , a wszelkiemi 
sposobami starał się ją ułatwić. Niech izba (rzekł) 
nie sądzi, iż ministrowie pragną sądowego postę- 
powania ; żądają tylko rady izby w okołicznoś 


Ści, która równie dostoyność korony i interessà ' 


krajowe obchodzi, jak ścisły ma związek z uczu= 
ciami naydostóynieyszey osoby. Oddaje się mo- 
narcha w ręce parlamentu swego, i od niego о- 
czekuie dobrey rady, iak sobie w tém nieszczę- 
śliwóm zdarzeniu ma postąpić. Zdaje się, jako- 
by się P. Brougham obawiał, aby tayna kommis= 
sya mie badała królowey z piśmiennych dowodów; 
które się na świadectwach opierają, Bynaymniey 


„atoli nie uczyniono wniosku względem rózpoczę= 


cia śledztwa przeciwko jey praw om, 
nas Boże od twierdzenia, 


Zachoway 


iż żadna nie zachodzi 


różnica międz oskarzeniem i winą; ręczę jednak, _ 
Qo 1; 


iż skarga w tey sprawie ше na błahych polega 
ашан Znakomite co do stanu i charakteru 
osoby gotowe są jak nayuroczyściey potwierdzić 
prawdę zeznań swoich. Bez wątpienia, nie od- 
mówi się królowey tego; co służy naylich= 
szemu nawet krajowemu poddanemu, gdyby 
takie badanie nastąpiło ; lecz o tém dotąd jeszcze 
nie masz mowy. Podług mego zdania, aby nie 
obrazić przystoyności , świadectwa póty, powin< 
ny bydź tajone, dopóki izba nie dopełni obowiąz= 
ków. wielkiego sądu przysięg lych (*) i w tey mie= 
rze nie postanowi. 
sądzi, iż dalsze układy mogły były jaki dobry 
wpadek obiecywać. Zdaje się, iż dostoyna o= 


soba, októrey tu mówimy, nie słucha rady pra= 


wanego pelnontocnika swego, lecz mnych osób; 


poni „pochodzi, -iż rozmaite prywatne papiery GE 


Myli się bardzo ten, kto 


szły nieprzyzwoicie do publiczney wiadomości, i 


są nawet przeistoczońe. Postępek ten tóm ттеу 


zasługuje na przebaczenie , iż widocznie zachęca. 


pospólstwo ‚йо rozruchu  (Zawolano ze strony 
ministrów : słuchaycie! słuchaycie/). Szanowny 
Р. Brougham wiedział przeszło od miesiąca , iż 

ug p Вова 


jeśliby królowa postanowiła przybydź do Anglii, { 


ministrowie będą musieli 'co$ przedsięwziąć. Dla 
uniknienia tego, rozpoczęto układy. Zaprzeczanę 
uroczyście, aby chciano przekupić królówą, i 
skłonić ją do zrzeczenia się tytułu. | 
browolne nawet jey zrzeczenie się nie byłoby 
ważnómi bez zezwolenia parlamentu. Gdy zaś 
bez wystawienia monarchy na ustawiczne nie- 
przyjemności, królowa nie mogła mieszkać wkra- 
ја, proponowano jey tedy, aby bawiła za grani- 
са, 1 przyięła obcy tytuł, jak znakomici podró+ 
Źni czynić zwykli. „Król jest głogą rodziny, swWwô= 
еу; i ma prawo śtanowić względem umieszcze= 
nia lub wyrzucenia imienia małżonki swojey w тот 
dlitwie kościelney. Sczerze życzy sobie оцат 
cha, aby królowa dowiodła. niewinności! swojey: 
‚ Рац. Brougham rzekł: królowa zna nadto po- 
wagę swoję, aby miala pochlebiać pospólstwu; 
obdarzona jest bystrością rozumu , wprawującą 
w zadumienie ; nigdy w postępowaniu iswojóm 
nie uchybiła ptzystoyności; nie lęka się żadnego 
badania; · 
roztrząśnienie 
winności 


co dowodzi 'nie= 
Odwołuję 


jey. czynności , 
jey i czystości sumnienia. 


() Wielki sąd przysięgłych wydaje wyrok, czyli 
oskarżenie ma mieć пиеузсе, lub nie. 
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prosi owszem о nayskrupulatnieysze 
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= 


с] 
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się więc do sprawiedliwości izby, aby rozpozna- 
nie tey okoliczności niezwłocznie się zaczęło , i 
aby królową póty za niewinną uważano; pókiby 
się z przekonywających świadectw przeciwnie nie 
okazało. Zważmy jednak: osobliwsze jey położe- 
mie. Kobieta, cudzozieraka, nie mająca opieki, 
pozbawiona dworu, opuszczona od naturalnego 


swego opiekuna, i ро krótkiey w tym kraju by- 


tnośći, przymuszona okolicznościami do bawie- 
nia od 6 lat za granicą, czyliż zasługuje na przy- 
pisywanie jey winy w tém, iż słuchała pewnych 
rad, które (jak jestem przekonany) były jey dane 
w. dobrey myśli, ale wielkiey. mądrości mie oka: 


zują. (Powstał Śiniech). Dla czegoź chcą spra- , 


wę jey wytoczyć przed tayny trybunał, czyli. 


rozirząśnienia, kiedy. tego sama sprawiedliyrość 
wyciąga? Dowody, które szanowny Lord składa; 


są to papiery napisane poza Alpami, które te- 


raz dopiero z niewiadomych mi przyczyn na jaw 


„wychodzą. Jeśli ten zielony worek, w którym 


się znaydują, jest dostatecznym do udowodnie: 
nia winy królowey, i ona także może się podo- 
bnym workiem przysłużyć, a wytrząśnione znie- 


- go papiery nie jednęby taką rzecz odkryły, о ja- 


еу się jani zacnemu. Lordowi, ani kollegom je“, 
go. a nie śniło. , Zeznania na piśmie kilku od- 
pędzonych służących i pokojowych , plotki pe- 
wnego niemieckiego Barona Q... ., którego miey- 
sce zajął godny jego następca, takich to pięknych 
rzeczy znaydujemy mnóztwo w tym ważnym wor- 
ku. Pomimo wszelkich wykrętów szanownego 


Lorda względem różnicy między zrzeczeniem 516, 


praw królowey a zrzeczeniem 516 iey dostoyno- 


Бег i tytułu, utrzymuję, iż uczynione jey propo- 
усуе dążyły do skłonienia jey, aby 50,000 fun- 


tów szterlingów przyjęła i uznała się winną, a 


- przynaymniey zezwoliła na to, iż nie jest zupeł- 


` JW. Biskupa Kamienieckiego i kawalera iMackiewi- 


Wolno Drukować Ighacy Reszka Kom. Cenż. Са. Wilnie w Drukarni Redakcyi. _. 


a yk -h $łoniim — | 

W. Teodor Mieczwołodow , Tytulatny $0- 
wietnik iskawaler, który się od obowiązku powia- 
łowego słonimskiego strapczego, z woli Rządu 


wydalił, przez ciąg kilkoletniego pobytu swoiego 
w pcie słonimskim , zachowując się jak па спо: 


wego urzędnika przystało, zasłużył u tuteyszych - 


Sądownictw i Obywateli na dobrą pamięć i po- 


‚ dziękowanie, które się mu slusznie z wielu wzglę- 
` dów należą. On bowiem do przypodobańey każ- 


demu powierzchowney układności, łączył odpowie- 
dnie duszy i serca przymioty, a posiadając hi- 
czćm niezachwiany charakter i gruntowny -roz- 
sądek, brał z onych prawidła, któremi się wkaż- 
dey czynności ргушатеу i obowiązkowey prze 


 wodniczył, tym sposobem umiejąc pogodzić | ści- 


słe wykonanie obowiązku z dobrem obywateli 
nie uchybia pierwszemu, a w drugich zostawił mi- 
łe osoby ѕшојеу, wspomnienie, i szczerą, chęć 0- 
świadczenia szacunku, odpowiedniego jego cno- 
tliwym postępowaniom , które w zamiarze odda- 
nia W Mieczwołodowi zasłużaney sprawiedliwo- 
ści, przed powszęchnością ogłaszają się: 


Wezwanie sukceśsorów. 
‚ a. Redakcya stosownie do listu urzędowego 


cza, uwiadamia: iż w miasteczku Awańcu umarł X, 


„swojey przyjąć mogła, byłbym jey. natychmiast || 


w niedawnym слаяе, па inny ти przeznaczony | 


4d. 10 b. m, przypuszczając podobieństwo, iż obie | 
kommissyą? Możnaż jey odmawiać publicznego . 


‚Чо parlamentu; i aby tak zakończył życie, jak 


> ) + А | ы” У А t s$ 
Seweryn Komotowski, pleban Źwaniecki, i kanonik 


‚бу 2 prawnemi dowodami prz bywała do Kamień- 


* | 
nie шеушиа. Powiem otwarcie, iż gdyby krógl 
lowey inne uczyniono propozycye , któreby cha- j 
rakteru i postępowania jey Же ше wystawiałyy | 
1. któreby bez obrażenia honoru дове 
| 
radził weyść w przyjacielski układ, dla uniknie | 
nia  wszelkiey nieprzyjemności z wytoczehia | 
Sprawy. 3 TR 

Pan Canning zbija} wprawdzie twierdzenia | 
P. Brougham, wielkie jednak oddawał pochwały | 
królowey. Mogłaby (rzekł; dodać blasku i bydź | | 
ozdobą każdego dworu i mieysca, gdzieby sobie | 
obrała mieszkanie. Na wniosek potóm Р, Wil- | 
berforce odłożono dalsze w tey mierze obrady do | 


strony pojednają się; | 


Na sessyi ‘d. gb. m. oświadczył Lord Сав: | 
lereagh, iż Hrabia Liverpool odebrał dopiero co pros | 
pozycye względem układów między obiemu stro- | 
nami ; nie zdaje się wszelako, aby pomyślny wzię- 
ły skutek, i badanie póydzie zapewne swoją drogą. 

Sławny b. Grattan, reprezentant miasta Dus 
blina, umarł tu onegday w 75tym toku życia. 
Miał 5 miesięcy puchlinę wodną, a w ostatnich 
trzech miesiącach , siedząc na łóżku, mógł niecą 
zasnąć. Podróż z Dublina do Londynu, w cilu po~ 
pieramia sprawy katolików irlandskich, przyśpie» | 
szyła zgon jego. Zycozył sobie, aby gó żaniesiorio 
Lord Chatham. a Ў 

Kurs wileń:'na aśsyg, od d. 11 ezer. rabel sra 5 в: 
kop. 873; слет. zł. nowy r. 11,kop. 65, stary r. 11 
К. 45; imperyał 57 r. kop. 621, | ; 

; : / 
Kurs wileń. na aśsyg. od d. #5 слег, rubel sr., 3s 
kop. 853; слег: zł. nowy r. 11, kop. 57, stary r: 1% | 
К. 22; imperyał 57 r. kop. 25. ; 


нф 


honoralny kamieniecki, nie zostawiwszy „żadney 
dyspozycyi ; razem wzywa familiją zmariego, а= | 


ca-Podolskiego, dla odębraiia po nim pozoètas 
tości. , Ота r9 czerwca 1520 roku. 


wie Вт ета ии 
_2 Ехрейусуа gażetna Głównego 
Pocztamtu Litewskiego ogłasza ; 
12 przyymuje prenumeratę na 
wychodzące pismo peryodyczne 
w Warszawie w terazniecyszym 
1820 roku, pod tytułem: /zys Pol- - 
ska. czyli nik umiejętności 
wynalazków, kunsztowi rękodzieł, 
poświęcony krajowemu przemy= . 
slomi tudzież potrzebie wieyskie- 
i mieyskiego gospodarstwa: 


| ddr to pismo utrzymywać; рге- | 


numeratę za cały rok rinieyszy 
mają składać. w Pocztamcie Litew- 
skim w Wilnie. Roczna prenume- 
rata z pocztą kosztuje rubli sr. 9: 


горит DRUGI Do, GAZETY KURYŚRA LITEWSKIEGO , N, 


Mb и 6 ZEK по. dit 21 Czerwca v. 5 


A 


 osnasiznie 


ёлЬдстшв1е денел Господина 
Главнокомандующаго лю. Армією , 
Mames zan memso оной объявляешь, 
что торги на поставку потребна- 
то для сей Арми и причисленныхь 
Kb оной войскъ провіанша ‚ а nna 
овса въ будущемъ 1821 тоду назва- 
чаюшся заранђе въ Казенныхъ Пала- 
max» mbxe самыхъ Губервій, rab 
‘пойски расположены, какъ MO Bb 
`фландской’, Виленской. аля однаго 
‘кардоннаго казачьего полка, Мин-, 
ской для kpbnocmu Бобруйска, Яро- · 
славской, Владимирской, Витебской, 
Смоленской, Калужской , Могилев- 
ской, Черниговской и Псковской, по 
особому сосіпоянію въ нихъ xub6- 
ныхъ промысловь ‚ на пошребность 
ubnaro тода. mo ecmb: cb 1го len- 
вари 1821 по зе Генваря 1822. го- 
\aa 6.) Въ Губерніяхъ же Воронеж- 
ской, Тамбовской , Екашеринослав- 
ской и части Тавричевской, Hon- 
тавской, `Олободско - Украинской „ 
"Тульской, Рязанской , Орловской и 
Курской посшавки ограничиваются 
на времн съ 1го Генваря по 1е Ав: 
густа 1821 года mo есшь на ‘семь 
‘мбсяцовь. ж 


\ EM 


Iro разряда. mopru: Сентября 27, 
\29 и Окшября эго; переторжкӣ, · 
\Окшаября 4, 5 и 6ro въ Губерніяхъ: 
‚ Воронежской, Тамбовской, Екашери- 
\нославской и части Таврической, 
а и Слободско - Украин- 
ской. 0 4) 


A N Г 


со разряда шорги: Октября 15, 


18 и 22г0; перешоржки, Base: 
|25; 26 и 27го въ Губернінкъ: Кур- 
| ляндской, Лифляндской , Псковской, 
\ "Тульской, Рязанской, Орловской, 
\ Курской, Калужской, Смоленской, 

`Йрославской и ‚Бладимировой. ; 


\ 
А 


| [Miro разряда торги: Ноября 4, 

| gu r2ro; перешоржки , Ноября 16, 

(16 m 17го въ Туса i: Вилен- 
\ ской, Минской, Витебской, Могилев- 


\ ской M Черниговской, 
g \ 


Туберніяхъ: а.) Курляндсвой , Ли-` 


Сроки: торгов назначаются таким 


1 8a: o roku. 


О OBWIESZCZENIE. A 


Na skutek rózkazu JW. Główno- 
dowodzącego 1szą Armią, Intenden- 
cya teyże Armii obwieszcza , iż tar- 
gı na dostawę potrzebnego dla tey 
armii i przyłączonego. do niey woy* 
ska, , prowiantu’; a gdzieindziey owsa 
(W następującym. 1821 roku; naznas 
czają się wcześnie w lzbach Skarbo- 
wych tych Gubefniy, gdzie” моузКа 
rozłożone, iako to. w. śuberniiach: a) 
Kurlandzkiey , jutlandzkiej ‚ Wileń= 
skiey dla iednego pograniczego koza- 
ckiego роки; Mińskiey do twierdzy 
Bobruyska i Jarostawskiey. s. Włodzi- 
mierskiey, Witebskiey, Smoleńskiey, 
Kałużskiey, Mohilewskiey, Czernihów- 
skiey i Pskowskiey , podług osobnego 
stanu w nich zbożowego przemysłu, 
na potrzebę całego roku, to iest: od 
dnia 150, анну, 1821 do dnia 1g0 
Januaryi 1822 roku: b) МУ AAS 
ach zaś Woronezkiey, : "r arbowskiey, 
Ekaterynosławskiey i części Tauryc- 
kiey, Pultawskiey, Słokodzko-Ukraiń- | 
skiey, „Tulskiey, Razańskiey, Orlow- 
skiey i Kurskiey , dostawski ograni- 
czaią się na terminy od dnia 150 Ja- 
nuaryi do dnia .go Augusta 1821 ro- 


ku, to iest, na ейт miesięcy. 


4 


Terminy targów naznaczaią się takim 
sposobem: 

Iszy, Rozkład targow « dnia 27, 29 
Septembra, i dnia 2 Oktobra; prze- 
targi dnia 4, 51 6 oktobra , w gu- 
berniiach : Woronezkiey, ох. 
skiey , Ekaterynosławskiey i części 
'Pauryckiey, Pultawskiey i 1 зро 
у 


Tgi Rozkład targow : dnia 15, 18 
i 22 oktobra; przetargi dnia 25, 26 
oktobra, w guberniiach; Kur-. 
landzkićy, Infłandzkiey , Pskowskiey, 
'Tulskiey , Mazańskiey, Orłowskiey, 
Kurskiey , Kałuskiey, Smoleńskiey , 
„Jarosławskiey і Щас, 


A 27 


` Ici Rozkład. targow: dnia 4, 9 i 
12 nowembra ; przetargi dnia 15, 16. 
i 17 nowembra, w guberniiach: *Wi- 
leńskiey, Mińskiey, Witebskiey, Mo- 
hilewski iey, i Gżernichow: еу. 


ГА 


Й 


“ > y h и 
PZ: se. $ 
as Г 


На cin сроки. вызываютел meras 
OÍA KB mopramt Ch законными 3A- 


|NOTaMH „ во `уважене _ по мЬсячной 


посшавки ‚прошанша на сей pa3b Bb: 


ияшую: часть протшивъ подряда, а 
на обезпеченіе задашковъ особо, 
хромь общесшвенныхь OMA „Дворан- 


співа поставовъ, ќои OCMAIONICA HA 
Bbącmocmu о по- 
требности Bb каждой Губерния 6y- 


одномъ aosbpin, : 


душь разосланы BL Казенныя Па- 
лашы. въ свое время и" публично въ 
оныхь ‚ошврышы, smbemb съ подро- 
бными. ‘кондишями И. прочими. пра- 
вилами, на обвовани KOHXb должны 
происходить поставки, rąb въ про- 
чемъ противь. и чаздбџано 
| fie pentis ZANA 
Генералы 


A Граф® Санти, 


j КД f 
| ‹ ; 
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Иншенданить 1% Арми 


‚№ porównaniu do: dawnieyszych . 


„z uwagi miesięczney dostawki дуут 


Szlachty dostarczeń, „które pozostają 
па samey ufności, 


"Na! te tetmińy wzywają się. życząc 0 
dla targów: z prawnemi ewikcya 


ści na ten raz w części piątey са 
go podtadu, a па zabezpieczenie 
datkow udzielnie ‚ prócz ogólnych а 


Wiadomość o il 
ści potrzebney do każdey gubernii 
hędzie poslana \ do łab Skarbowi 
w. swoimi czasie 1 publicznie _ 
odkryta, razem z wyszczególnionem 
kondycyami i dalszemi prawidłami, 
na, тосу których powinny. bydź м 
kohane dostawy , w których wreś 


zrobiono przemiany. 


N 


General Inteùđdent. здеу Armii 
Hrabia Sant 
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Ogłasza się po raz drugi i trzeci. ozn 

2 Roku 1820 mca Junii 1a dnia, Sąd Зага- 
| Borsko exdywizoerski funduszu zeszłego Wincente- 
69 Zawiszy kapitana w Wiłkomierzu exystu= 
Jacy, zapowiada wszystkim kredytorom i preten- 

sorom, że sprawę konkursową w dniu 21 idącego 

roku i mca do namowy wziąć przedsiebierze, 

ażeby więc kredytorowie sub amissione саиза pre- 

tensye swoje do terminu tego do Sądu ежа. w miès 

ście powiat. Wiikomierzu w sessyach poobiednich 

wnosili przez gazetę Kur. Lit. ostatecznie ogłasza, 
ё де takowa awizacya do druku przyjętą bydź 

może zapowiada, ; 


Piotr. Zawadzki Sędz. Ziem. Witkom.: Prezyd. 


Елау. Michał Rouba Sędzia Ziem. Ptu Wit. 
Елау» Antoni Komorowski Grodz. Witkom Sg» 
‚ Eadyw. 2A \ 


2 Od Мій. guber. Rządu ogłasza się, iż 
w tymże Rągdzie w czasie zjazdow obywalelskich 
wMińsku,dla wyborow urzędników, za skarbową nie- 
dopłatę, liczącą się za starostwo Lubonickie, bę- 
dzie przedawać się majątek Janow; należący do o- 
bywatela Kaspra Pruszanowskiego, ze 167 dusża= 
т рісі męzkiey 1158. żeńskiey, z wsiami: Wasi» 
lewka i! Dubrowka z 42 duszami poddanemi płci 
męzkiey i 59 teńskiey; а сайт życzący nabydź 
takowy majątek, zechcą przybydź do tego guber= 
nialnego Rządu na terminy naznaczone: pierwszy 
(dnia 26. drugi 27. trzeci 28 mca augusta, a dla 
przetargow dnia. 4 mca septembra teraźnieysze=" 
80 roku, gdzie za przybyciem będą mogli widzieć 
opisanie tego majątku i wartość. Dnia 9 junii 
1820 roku. ° Sekretarz Arcimowicz. 


2. Uwiodomienie z Expedycyi Сажетеу przy 
 Pocztamcie Litewskim. Osoby życzące sobie prenume- 
rować pierwsze półrocze Tygodnika muzycznegn, 
oddwrą razem. wszystkie Nra poprzednie. Zamiast 
przyłączenia зейпеу sztuki muayczney tylko co kwar- 
tat , reduktor postanowił przyłączać tukowe co dwa 
tygodni, jakoż zaraz w бст numerze przyłączo= 
nolśpićw ż nowey Opery Kalmora, a co rniesiąc 


jacye, Duetto, Ргепитего ас można w Ижредусуё 
Gazetney przygłównym Pocztamcie Litewskim ue 

szystkich kantorach i ewpedycyach pocztowych ie- 
ү dyreżcyi. Cena półroczna 8 rubli srebrem, 


о 


2. Nižey podpisany skutkiem prawa wieczysto 
aty едо sod- Star. M ólfa Szymelowicza Мес» 
sa wydanego, dnia 7 teraźnieysżego mca junii w aż 
kiach М. Wilna przyznanego, i urzędownie za onym 
spełnioney intromiśsyi, stawszy się aktorem wieczy- 
stym dworku w Wilnie pod М. 1187 położonego; 
с przez mnieysze ogloszenie wzywa wszystkich bydź 

mogących. rzeczonego Месћіза wierzycieli , uby 

wprzeciągu jednego roku do mnie nabywcy po u- 
tyskanie sutysfakcyi z pozosławioney pro evictione 
sumumy czer. zł. 100 jawili się, albowiem w stosun- 
nek zaszłych opisow tęż зитте Star. Nechisowi pou- 
piynieniu takowego czasu opłacić będę obowiązany. 

х lcko Zelikowicz Sztauberk. 

Takowe ogłoszenie Hedakcya dla umieszczenia 
w. Kuryęrze Lit. przyjąć może, 
b _ Mateusz Zotkowski R. M. W. 


2. Sąd dzielcżo-graniczno-tacatorsko-etdywizor- 
ski w mści atyholigzach w gubernii Mińskiey 
picie Borysowskim połóżoney agitującw się, kate- 
goryą graniczną, dotąd dla pory żimowey i roż- 
maitych przeszkod ułatwić się nie mogącą, gdy do- 
pióro w niebawrnym czasie ukończyć spodziewa się, 
ро odbytych już bowiem produktach, obeyrzeniu 


* DODATEK TRZECI DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. 74. 
» Wilno dnia 21 Czerwca у. ғ 1890 roku 


duktów i reduktów. 


(bywać rygorem prawa obowiązuje ; 


E ziarna, wypadą 262 beczek, sza- 


i - | Posiano 
jedna z заи większych, np. Uwertura; Arya, War- 


[ 

А , Repliki teraz przez strony odź | 
czytywane ; kiedy zapowiadają rychłe oddanie do 
namowy я materyi ziemnych sporów; przeto Sąd. . 
zamiarem przyśpieszenia dla stron sprawiedliwości, 
wszystkich kredytorow i wszęlkiego tytułu preten- 
sorów do massy JWZ. Bielikowiczów ЫН: re> 
gulujących, ze wszelką gotowością dla odczytania 
objaśnień w sprawie, i złożenia papierów do kan= 
cellaryi Sądu ninieyszego, a słowem dla oddania 
całkowitey sprawy do namowy, iak nayrychley przy” 

i że po икой- 
czonych replikąch, naydalszey do dnia 35 julii в 
roku, całe dzieło do namowy wziąść przedsiębierze; 
oraz skutkiem remissy, na niestawających kred lytorów 
dopominki wiekuistą amissyą zakreśli, ostrzega о 
czóm wszystkie inęeresowane strony, przez ninieyszą 


-po raz ostatni, dla trzykrotnego wgażecie Kur. Lit, | 


pomieszczenia. Пай w Łatyholiczach r. 1820 junii 9 d. 
Rudolf Piszczałło Exdyw. Jakób Estko Ежа. 
Józef Korsak Exdywizor. 


5 Od Rządu gubernialnego Lit. Grodzień,. ogłes 
sza sie iż w tuteyszey gubernii pcie Grodzień. 2пау= 
dujdący się klucz Horodecki, należący do obywataż 
la Wredta, ża należność bankową, naznaczony z ри= 
błicznego targu na przedaż; dla nabycia go wzy-. 
wają się życzący, którzy zechcą przybydź dla licyta= 
cyt do tego gubernialnego rządu, na terminy: dnia 
6, 7 i 8 następującego mca julii; a dla przetargow 
za trzy aniesiące od dnia wydrukowania ogłoszenia 
w gazetach Sankt-Peiersburskich. Stan WSPOMNIOR. 
nego klucza i ilość dochodu, okaże się w о 
сеу się tu wiadomości. Маја 11 dnia 1820 roku. 

и Expedytor Krupowicz. 

Spećyfikacye rocznego dochodu z arendy kar-4 - 
czemne г z wysiewu ożimnego ijarego zbożu li- 
cząc ро + ziarna na intratę a 5 na ие, w ca 


Й A . . s 
kim kluczu. Dnia 16 stycznia a 
dec NY ycznia 1820 roku 


boże  ozime 


Posiano па 1820 rok Żyta 65 be 
czek 2 szanki i g garcy, licząc na 


"gr! 


| złote ; 


nek 1, po zł. 28. . . 7545, | 

Pszenicy beczek 9, szanki 3, garcy 
18, ас па 4 ziarna, wypada 30 | 

| beczek,2 szanki, ро 200156 . 2212 

Zboże jare. 

Żyta jarego 4 beczki 5 

~ szanki 9, garcy, erar po * ziarn 
wypada 19 beczek, 1 szank, po 24 
НЫ 462 
= Pszenicy jarey 5 beczki 2 szanki 
27 garcy, licząc po % ziarna, К 


рада; 14 beczek, 5 szanki, po 48 
Д Е O BAR 
— Jęczmienia i orkiszu 14 beczek, 1 
szank, 9 garćy, licząc po 4 żiarna 
wypada 57 beczek, 1 szank, po 24 
ZOO OWN: ЭРА и 1574 
— Онза 117 beczek, 9 gary, licząc 
ро. 4 ziarna, wypada 468 beczek 
1 szank, po 16 zł. . . 7492 
Grochu 2 beczki 9 garcy, licząc 
po $4żiarna , wypada 8 beczek, 1 
szank , po 28 zł. | . 251 
= Gryki 1 beczka, 5 згап М, 9 garcy 
licząc po 4 ziarna, wypada 7 be- 
czek 1szank, po 25 50. . . 174 
Stano. 
Morożnego 150 тозо, każdy 


po 6 
жи. АЕРУ 
Віоперо 75 wozow, każdy ро 5 

а а «112395 
drendy karczemney ż Horodca 1500 
| zdwóch wieyskich. . , 1540 
(Czynszu z miasteczka 1108 g7. 10 

лей. . . . 1568 gr. 24 


w ogóle wszystkiego 


5717| 4 


= 


| 27,282 
EET prz tem 
Етредузог Krupowicz, 


7 


5. Od zjazdu pierwszego w roku przeszłym, 
dnia . 5g miesiąca maja moich wierzycieli do Klec- 
ka, aż do powtórnego w roku teraznieyszym, dnia 
2» maja , pracowałem nad tym , aby: poznać rze- 
czywisłty stan moiey fortuny i ten okazać wierzy- 
ciglom moim, i gdyby :to zdziałać, coby przekona- 
ło jawnie mych wierzycieli, o chęciąch тіеату&1- 
nych i niesprzecznych mego: z onymi rzetelnego 


‚ rozliczenia się i oddanią tego wszystkiego, bez ich 


krzywdy, co nieod małego czasu zawierzali dla tey 
massy, iaką dostałem przez spadek od dobroczyn- 
nego stryja zeszłego Józefa „Xiążęcia Radziwiłły 
Woiewody Trockiego, +Pomimo święcię żachowa- 
ny obowiązek, jak człowiek zawiniony inieć powi- 
nien, do którego: nawet przykłady dwówieczne 


imienia moiego mnie są pobudka. Майю iesżcże 


sźczerey wdzięcznośći niewytępione obowiązki dla 
stryja mojego, wyobrążalą we mnie chęć, jakiej 


dał ślady w rezygnacyynym dokumencie; pamięci ù- 


obowiązku bezpieczeństwa dla swych wierzycieli; std» 
wią mnie w powinności przekonania calą publi- 
czność, że тат na celu dobro wierzycieli wszyst 
kich moich i pogodzenia dobra mojego z tym swig- 
tym obowiązkiem, o jakim mnie niezaprzeczą pů- 
miętać wszelkie prawa. Zjazd 25 maja w roku 
bieżącym , na który publicznie przez gazetę zapra» 
szałem mych więrzycieli, gdy niebył licznym , je- 
dnakowo tyle dla mnie szczęśliwym , że zaczynając 
układy pod przewodnią poważną szanownych me- 


 dyatorów, JW. Kajetana. Obuchowicza. Ройкото- 


rzego Ptu/Stuckiego, JW. Alberta Mierzejewskie- 


go I W. Kazimierza Czyża Sędziego Ziem. Ріш 
Słuckiego obranych na ten cel z wielu innemi, któ- 
rzy w tym czasie dla rozmaitych wypadkow zje- 


,chać niemogii. został na mą proźbę wybrany kom- 


mitet wierzycieli, dla przeyrzenia wyciągow przezes 
manie poczynionych, dla wyświetlenia stanu теу 


fortuny, z osob powsżechną гершасуд zaszczyco- 


nych, posiadających zaufanie znacznych do mey 
massy pretensorow i possessorow żasiównych niema- 
łych majątkow, JW. Xawerego Wyszkowskiego 
Generał Leytnania woysk polskich i kawalera or- 
Чеги; JW. Józefa Karbutha , Marszałka Nowo- 
gródrkiego, kawalera orderu; ГИГ. Tomasza Dy- 
bowskiego Sędziego appellacyynego w sądach Gł. 
gubernii МизЫеу 1 WW. Даша Czarnockiego; 
Podstolego Witebskiego i Józefa INarusżewiczą a= 
pilang wóysk polskich; którzy pomiędzy тете po- 
czynionemi kwestyami, te naywążnieysze położyli, 
aby nie więtcy liczyć beczkę żyta, jak rubli cztery 
srybrem , Фа їсро: że ja stosownie do powszechne- 
go ocenienia, liczyłem złotych 52 aby niepodać do 
intraty tyle pszenicy, wiele jey w którym folwarku 
siać można , ale dziesiątą część, w proporcyą wý- 
siewu żyta; aby nieliczyć z trzeciaku inłraty z pu- 
stek pózcstałych po atiarłych włościanach, ale ż o=) 
nych czynsze zwłoki zastosować, co do ceny grun= 
tow będących w przyiemnych u włościan oraż aby 
nieliczyć, w ogóle wysiewii dwie osminy na тогу 
lecz w gruntach podłych po półtory ośminy; co ja 
w ogóle kładłem ро ośmin dwie. Ро uczynioney 
kommaunikacyi przeż medyaiorow та piśmie tego 
wszystkiego, co kommmiiet wierzycieli powiedział, 
gdy nato wszystko odpowiedziałem, co ku przekona- 
niu i oddaleniu tego wszystkiego mnie należało; 
wszelak gdyby dać czasu do żgłębienią tego wszy- 
stkiego 1 do doyścia dokładnego јака bydź może 
różnica massy fortuny mojey, wędle zarzutu kom- 
mitetu у między daniem waloru ziemi przez mą sy= 
stemę , prosiłem zebranych wierzycieli i тейуаїо- 
row, ażeby odłożyli układy rożpocżęte, do рїегзле= 
go julii roku bieżącego. Gdy zostało nato łaskawe 
zezwolenie, medyałorowie raczyli mnie dać myśl 
tę na piśmie iż ,, za porożumieniem się tu obecnych 
„wierzycieli, а w mniemaniu naszym widząc zbli- 


| ,;,Żone układy, przeż poczynione kommiietowe uwas 


© A 


» gi, stosownie do żądania ЈО. „Kiążęcia Ludwiką 
„ Вад у; Ordynata Kleckiego i Dawid Gro- 
„, deckiego kawalera orderow, dla „porównania wy- 
„„ciągow przedstawionych, z wyciągiem przez u- 
„, wagi Воттиеш mającym się utworzyć i z postrze- 
„ета różnicy massy fortuny, na odłożenie do здо 
„julii roku teraznieyszego rozpoczętych ukłaądow, 


go Sędkiego pokoji w wydziale królewstwa polskie-, 


» zgadzamy, się; przekonywając się о szczerych cha. 
» cach ЈО Kaa ma пан тоса 
» Się z wierzycielami przez układy , a maiąc na 
» dzieję , iż równie i wierzyciele do żych zamiarow 
э rzełetnie ze swojey strony przyłożyć śię raczą, i 
» oddalą .przezto siebie od wydatkow 1 następnościow 


„przez proces kosztowny i przedłużający koniec 
'»Tźeczy. (podpisano) ата 28 maja r. 


1820 Kaje- 
з łan Obuchowicz podkomorzy Ptu Słuckiego, Al- 
» beri Mierzejewski, Sędzia pokoju w Wydziale 
y Królestwa polskiego; Kązimierz Czyż Sędzia Zietn. 
n исі 6 Gdy stosownie do powyzszego 'z2g0% 
айга się i zezwolenia obecnych wierzycieli, na 

zień 1 julii roku teraźnieyszego, czyli poraz osta- 
tni, poważam się Was Szanowni IYierzyciele moi, 
ЈЈОО. JWW. i WW., utrudniać i naypokorniey 
prosić, abyście ratzyli zjechać wszyscy do miasia. 
Klecka; gdzie wykażę w jasnych dowodach , stan 
nc fortuny , podług sysiemy prokuratoryi таз- 
sy JO. Xiążniczki Stefani: Radziwiłłowny ; wedle 
którego waloru, jest onay zł. 16,754,268, groszy 18; 
przez komitet wierzycieli ułożone kwestye, zmniey- 
szają one 2 miliony 175 tysięcy, 19 #1. i gro. 26, 
długu tabellą zajętego z policzeniem procentu do 
roku 1821 i włączenia poszlin, w Części opłaconych 
przez possesorów, жей лд zł. рої, Dziś bez 


sprzecznie wykazuje się massa fortuwy znacznie ` 


wyższą, nad jey ciężary ; dziś jest widzialne bez- 
pieczenstwo wierzycieli. Teraz łąskawe wierzycie- 


di weyrzenie i ścisłe w stan теу fortuny , oświad= ` 


czenia się niektórych kończenia ze mną, rokują 
dla mnie nadżieię, że wynaleźć można dędzie jakiś 
środek, który mnie; i wierzycieli zbliży do ukofńicze-* 
nia przedsięwziętych układów. Potrzeba tylko že- 
brania się wszystnich na dzień powyżey /'wymienio- 
ny i w wskazane mieysce, potrzebą mówię weyrze- 
nia ściśleyszego w їо, ażeby wtych układach krzy- 
wda dla jedney i drugiey strony nie była przezna- 
czoną. lecz 'czegoż nie inożna uczynić z ludźmi 
mającemi światło? Czemuż niemożna. spostrzedz 
wszystkiego w rzeczach odkrytych? Czegoź nie mo- 
žna zrobić, gdzie rzetelność í charakter obu stro- 
nom przewodniczą! Czemuż mówię zbliżenie się 
już jakiegokolwiek obu stron, nie może dać pokoj 
w tym interesie , który ukończony przez układy i 
własny sąd każdego, zrobi chlubę niemałey liczbie 
obywalłeli ё stanie się wartym wspomnienia w nay- 
poźnieysze czasy przykładem? ja & теу strony 
głośno i przed całą pubicznością oświadczam się: 
że wynalezionemi środkami z obopólnemi w dniu 
1 juli na zjęzdzie w Klecku, kończę przez układ 
że wszystkiemi lub z częścią, która mając ode mnie ` 
wymiar паіеёпеу sprawiedliwości w utszczeniu się, 
poda propozycye łatwe do uskułecznienia bez- теу 
krzywdy @ z pożostalefni i niechcącemi kończyć, 
póydę tą drogą, od którey uchylić się wszelkiemi 
staraniami usiiowałem, i tą, przez jaką bezsprze- 
cznie ukończyć będę mógł interes całkowity ; zas 
wsze z тут wsprawiedliwieniem i wewnętrzną spó- 
koynością. Datt roku 1820 mea junii 5 а. Lud- 
wik Xiążę Radziwiłł, | 

г Roku 1820 mca junii g dnia przed Aktami Ziem. 
Ра Wileńskiego etawając osobiście WJPan 1gna- 
cy Stankiewicz ńinieysze oświadczenie do Akt podał. 

Przyjąłem Jan Zienkowicz Wileń. Ziem. Reg. 

‹ Takowe oświadczenie wolno drukować Józe 

KXiąże Giedroyć Sędzia Ziem. Wileń. 


5. W wileńskim ratuszu znayduje się bryka u- 
rzędowcy roboty nadzwyczayney lekkości, kryta, pa- 
kowna, niewiele potrzymana, ktoby ją życzył nabyć 
niech się dowie р cenie w naznaczonym , miej ści. 
u W. Janczewskiego Ratuszowego. Pisarża. 


2 Wyjeżdża za granicę dla widzenia się = fa- i 
milią Szwaycar Piotr Kiel na miesięcy 4; dySzway= 
caryi, z powrótem. . 


_ 5. Wyježdża ва granicę do Saxoni Wileński 
mieszczanin М№ејеі Leybowicz Gruszko na mie- - 
sięcy 11. : 


- 


